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D o R ^ n d u  yjrjrod tresko.— P o ło  esz- igc u w ia ­
do m i ć  Rzad Na rodowy o wa żnych  wypadkach  
dn ia  dzis evszeg» , p r z ymuszony  ies tem n a d ­
m i e n i ć ,  i z  pon ieważ  woysko nrzez cały dzień  
m . t s  zerowa ■ o i w a l czy ło ,  n i rm a  podobieńs twa 
w tev chwi l i  z ebrać  szczegó łowych  r appor tów,  
* k tórvchhv można  u ło żyć  do k ł ad n e  z d a n ’e 
•p r aw y .  — P r zy m us zo ny  od łożyć  t akowe  do 
w o] uieyszdy c h w i l i ,  pośpi eszam podać  do 
»*iidornoćci r z ą h i  ogólny r ezul ta t .

N a  dn iu  dzis ie«szvm przedn ia  st raż woyska 
na rod ow ego  uderz-vłs na ko rpus  pod rozkaza ­
m i  j ener a ł a  G?'ismnr , t aym u ią cy  s tanowi sko 
um o c n i o n e  pod Wavrr ern .  Po dw ugo dz inn ey  
w a l c e ,  ke rpus  t en  został  wypar ty ,  i na t r a k ­
cie ku Mińskowi  śc igany.  Gd z i eko lw iek  n i e ­
p r zy jac i e l  w zm acn i a ny ,  us t awiczn i*  przyhy-  
w a i s cemi  oddzi a ł ami  chc i a ł  ke r zys t ać  z n o -  
c m c h  s t a no w . s k ,  zuaydu igcych  się bardzo 
gęsto aa  ty m  tra k c ie , usiłow anie tak ie  sta­

wało  się ty lko  dla n iego p o w o d e m  do n o w y ch  
s t r a t ;  n s k on i e c  cały ko rpus  Rosena  zebrany  
pod D ę b e m  W i e l k i e m ,  u s i ł ow a ł  z a t r zy m a ć  
nas.  Wa lka  na tern pun kc i e  wszczęta  z akoń ­
czy ła  się w nocy,  z u p e ł n e m  p o k o na n i e m  n i e ­
przyj ac ie l a  i o p a n o w a n ie m  iego s tanowiska.

W  t y m  dn iu  ś w ie t n e m  dla oręża polskie­
go , n iep r zy jac i e l  poniós ł  bardzo znaczne  stra­
ty w z a b h y c h ,  r a n n y c h  i ieńcach , 5 do 6 ty ­
sięcy ludzi ,  o ile dotęd sgdzić można .  Między  
os t a t n i emi  znavdui»  się j ene r a ł  LewandoiUikl ,  
k ' l k u  sztabsoff icerów i wielu off icerów.  Zd ob y ­
l i śm y  dwie  chorggwie,  k i l kanaśc i e  dział z któ­
r ych  część  z z u pe łn e m i  z a p r z ę g a m i , kilkanaście  
i s s zczyków z a m m u n  cyg i kilku, tysięcy broni.  
Z n  vc ięz t« o to,  te in  iest pomy ślnk-y sze dla orę­
ża polskiego źe zostało ok up i one  nieznacznp  
s t ra t ą  ds-.óch do 3cbse t  z ab i t ych ,  lub r in n y c b  
co przypi sać  należy tern ok o l i c znośc i om,  Że 
a t t ak  n iespodzi an ie  uskutPt  zn io ne m zo s ta ł ,  i 
przez  cały dzień  z naywiększą  natarczywo­
ścią popierany. N iek tóre  bataliony nieprzy-
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5««?*1st i#, t o s l a fy  całkiem Tia p l acu  po łożo­
n e . ,  i n n e  w zupełnośc i  dostały się do n i ew o ­
l i .  Będąc  dwadzieśc i a godzin  na k o n iu ,  n ie  
i es t er a  w s t ani e  d a ć  dokhtdn i eyszego  r appo r -  
tu .  P roszę  t yiko Rząd  Na r od owy ,  ażeby r a ­
czy ł  nak az ać  n ab o że ń s t w o ,  że  Bóg  r aczy ł  po­
b łogos ł aw ić  o rężowi  na sz em u .

fp o dp . )  W .  N .  S k r z y n e c k i .

Z  p l acu b i twy pod D ę b e m  
W i ó l k i e m  d. 31 marc a  1831 r. 
o godz in i e  10 w nocy.

S w i ę t n e  zwyc i ęz two  wczc raysze ,  w in n i ś m y  
w y r a c h o w a n y m  ś m i a ł y m  ob ro t om nacze lnego 
wodza  , k t ó r e  z t ak ą  szybkości?  i t ak  sk ry ­
l i *  by ły  w y k o n a n e ,  źe  m ie szkańcy  stol icy,  
choc iaż  to pod iey m a r a m i  się dzieło;  do w ie ­
dzie l i  się p r aw ie  w i e d n y m  czasie o zwyc ię ­
s t w i e  i o r oz p oc zę t e m  boiu.  N ie  przepo-  
t n n i o n o  w m ar szu  i nav d robn i eyszych  ezcze- 
g u łó w ;  m o s t  został  p r zed  s a m e m  p rz eyśc i em 
w nocy  g ru bo  s ł om ?  wys ł any ,  ażeby t u rk o t  
a r t y l l e ry i  n i e w yd a ł  p r zec hod u .  M ów i?  , źe  
Zwyci ęz two ieszczeby było znaczni eysze  , g d y ­
b y  n i e  z apa ł  woyska , k t ó r e  tylko dost r zegł ­
s zy  Rossyan  r zuca ło  się na bagne ty .  N i e ­
p r zy j ac i e l  w n ie ł adz i e  na d e r  szybko się co­
f a ł ;  ch c i a ł  się ieszcze op i e r ać  p o p o ł u d n i u  o 
pó ł t o ry  mi l i  za M i ł o s n ą  pod D ę b e m .  Obóz 
#wóy u r ząd z i ł  sobie bardzo wygodn ie :  baraki  
b y ły  n a w e t  w  z r abowano  m e b l e  opa t r zone  ; 
z a b ra no  bardzo  wiel e  w ó d k i , k tór ey  i wczo-  
r a y  Rossyanio pr zed  bo i em obfi tą mus ie l i  za­
ż y ć  p e r c y ą ,  gdyż n iektór zy  i eńcy  się tarzal i  
a i nn i  ma r sz  przez  u l ice odbywal i  w zykzaki .  
Jeńcy  ci są 2 24  i 25 d y w i z y i ,  cały p u łk  95  
d o s t a ł  aię w n i e w ó l ?  z łożony z s am yc h  s t a ­
r y c h  żo łn i e r zy .  P u ł k  D zi ec i  W a r s z a w s k i c h , 
o d b y w a ł  t u  chr zes t  swóy wo ienny  i bardzo 
iwalacznie ;  p u ł k o w n i k  f r a nc u zk i  R o m a r in o  , 
d o  k tó r ego  brygady n t l a ź ą , n i e m o g ą c  się z 

r o z m ó w i ć ; k l a sk a ł  im  z radości  bravo

n a  poboiowisktr ,  I  Po zn ań czy ey  dz i e ln ie  szai -  
Źowal i  n a  p i e c h o t ę . —  T o  nay więcey poc i e ­
sza,  i źeśmy  bardzo m a ł ą  s t ra tę  ponieś l i ;  n a  po­
bojowisku z a s l z n e m  t r u p a m i  R o s s y a n , l eży  
za l edwie  dziesiątv Po lak .  J eńców p rzez  ca ły  
dz ień  zb i e r a n o ;  doróźki  c i?gle  naw e t  i wie­
czór  m i a ły  co czyn i ć  zwożąc  r a n n y c h  Ros ­
syan.  C i ekawi  jes teśmy,  czyl iby się oni z ta­
ką  l udzkośc i ą  iaK my obchodzi l i  z r a n n y m i  
b r ano  ich kol e i ą  iak byl i ,  Po l ak  l ub  Rossya-  
n in ,  i t ak opa t ry wano  bez żadneg o  dla sw o­
ich p i e rw s ze ń s t w a ,  wioząc  ich wsp ó ln i e ,  
czasem n a w e t  w y g o d n ie j s z a  mieysce  zosta- 
wu iąc  wr og om.  —  N ie in o źe m y  p rzep o r nn i eć  
p i ęknego  ry su  u c z u ć  pros tego l ud u  : ubodzy  
dr ąźni cy  n i e  ruaiąc za t rudn i en i a  w chwi l i  k ie ­
dy ca ła  l ud no ś ć  by ł a  na u l i c ach ,  na t e r assach ,  
po nad  b r zegami  , poszl i  bez naw owy ,  be s  
zap ł a ty ,  z w ła sney  chęci  za w oy sk i e m  i zno-  
s li na ti ;agach r a n n y c h  woiowmJców.

F e ld m a r s z a ł e k  D y b i c z  n i eb y ł  n a o c z n y m  
św ia dk i e m ponies ionóy k l ę s k i ;  m u s z t r o w a ł  
sobie wła śn i e  przez t en  czas świeżo nadeszł® 
gwardye .

Pod j e n e r a ł e m  S k r z y n e c k i m  r an iono  kon i*  
n icciaszy n a s ,  źe  się Wódz  Na cz e l ny  i n«  
og ień  ka r ab i no wy  wys tawia .  R ów n i eż  byli iy 
m o c n y m  ogn iu  ez ł onkowie  rządu  x i ąźę  C c n r -  
t o r y s k i , B a r z y k o w s k i , e raz  m i n i s t e r  spr aw  
zagr:  h r .  Gus t aw  Małachowsk i .

Onegday  pochowano  t r upów p ad  Bia ł o ł ę k ą  
i w E i a ło łęce .  M ó w i ą ,  źe w ys ł a ny ch  było 
w t y m  celu 500 l udz i  z ł o p a t k a m i .

P i ęk ny  l eg ion  l i t e w s k o - n o ł y ń s k i , wycho­
dząc na pole s ł awy ,  wczoray s t aną ł  na  dz i e ­
dz ińcu  pa ł acu  r ządowego.  W ys z ed ł  nap rze ­
ciw m ę ż n y m ,  Wi n ce n t y  Nicmo jo iu sk i ,  w za­
s t ęps twie  Preza sa  r z ą d u ,  Xięc ia  C z a r t o r y  
s k i e g o ,  k tóry w tey chwil i  znaydowa ł  się  
na  polu b i twy i bez p rzygo towan ia  p r z e m ó­
wił  p r awie  w t y c h  s ł owa ch ;  B rac ia  L i twi -
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n i ,  W c ł y n i a m e  ’ Ukr a iń cy !  Rzftćl N a r o k o ­
wy wita w i s  wsze regach  oyczya lych !  Mi ło  
n a m  iest widz ieć  was z b r o j n y c h  pomiędzy  
n a m i !  Pop rowadz i c i e  nas  zn a u e m i  w a m  do­
b rze  s z l a ka mi ,  na świę t a z iemię  G e dy m in a .  
N a  n iey w zn ow im y  uni ę ,  ktOra nas pod w a ­
szymi  J ag i e l l onami  Ł p . c z j ł a .  Sc i eśn imy  sta- 
rodaw.ne węz ły ,  t ak ,  aby ich n ic  j uż  zerwać  
rue  mo g ł o .  Us t ęp i e  m u s z ę  wrogi  z p r z yw ła ­
szczonego k r a i u ;  r ęk oy m ię  tego,  iest mę z i wo  
wszys tk i ch  Pol aków.  N ;ech źyie wa l eczny  
l eg ion  l i t e w s k o -w o ły ń s k i ! —  “ N ie c h  żyie 
Rz ąd  Narodowy!  , była  odpowiedź  m ł o d y c h  
wo j own ików.  S zanow ny  m ó w c a ,  iaklsy d u ­
c h e m  wieszczym by ł  na t c hn io n y ,  k i edy wy­
r z e k ł :  “ Us tąp ić  mu sz ę  wrogi  z przywłaszczo­
nego  k r a i u , ,  bo w ła śn i e ,  kiedy to m ó w i ł ,  u- 
ł a ny  nasze ścigały p i e r zcha iących,  a zdobyte  
s z t andary  p od k ł ada no  pod s t opy  O r ł a  b ia ł ego.

M ę żn y  off icer z 8 p u ł k u  p i echo ty  l inio-  
wey ,  F e l i x  ŁukieiUk i  , r an iony  by ł  mocno  
w twa rz  k u l ą  k a r a b i n o w ą  w ps m ię t ne y  bi­
tw ie  25  L u t e g o ,  n i e d a w n o  wyięto  m u  k u l ę  
* podni ebi en i a .  Za l e dw ie  mó g ł  z łóżka  
Wstawać,  gdy us łyszawszy wczoray L u k  dz-ał  
p o m i m o  b ł a gań ,  i p róśb k r e w n y c h ,  w y m k n ą ł  
się po t a i em n i e  i pośpi eszył  do swoiego p u ł ­
ku .  “ N ie ,  ( p o w ta r za ł  c iągl e)  n ie  zniosę t e ­
go,  żeby t i ra i l lery b sz em n ie  sprzątal i  M o ­
skałów.  ,,

A.  N . )  W dn iu  30 Marce  r. b.  o godz in i e  
12 w nocy ,  n i ep rzy j ac i e l  maigc  u r zą d zo n e  
3  statki  pa l ne  na spa l en i e  mos tu  pod W a r ­
szawą p rzeznaczone ,  l akowe  puści ł  z pod Kar-  
Czewia,  na  k tó ry ch  w  ogóle  przeszło 100 l u ­
dzi  i k i l k u  off icerów zn aydowa ło  s i ę ,  lecz 
t e  spos t rzeżone przez  po s t e r un ek  s t rzelców 
c e l r y c b ,  pod  d ow ó dz tw e m  M a i o ra  Gru t t hu s  
zo s t a j ą cy ch ,  z aa t ako wan e  i p rzy ję te  zostały 
s t r z a ł a m i  t ak  z ręczni e  i c e lni e ,  iż wszystkich

t r a w i e  m im e r ó w  i p rz e w o ź n ik ó w  w y s trze la ­

n o , reszta t a l  pi7t!s!.vJych t l i  statkach 3c7t* 
czyl i  6ciu l u d z i ,  m e m o g ą c  za m ia ru  sv. ego 
dopiąć ,  pod s i ek i e rk a m i  s t atk i  w s p o m n i o n e  
zapa l iwszy,  uc i eczką  się,  ra t owa l i  z k t ó r y c h  
n iek tó r zy  n a u s t  wp ław  na  Wis ł ę  p u ś c u i  
się. Szczególm.ey zaś k o m p a n i a  2ga t yc h że  
s t r ze lców mi a ł a  s zczęś l iwą pozycyą ,  g d j ź  
w pr ow ad zeń *  o 60  k roków od l ądu  na  wa r t  
Wis ły  przez  N iep rzy i ac . e l a  statki  do n a j w i ę k ­
sze)'  st raty doprowadz i ł a .  M ę żn i  i m ł o d z i  
w o io w n .c y ,  począ tkowe wasze d z i a r am a  j u ż  
wa m p rzynoszą  zaszczyty.

H ra b in a  z Wielow iej ski ch  L e d ó c h o w s k a ,  
godn a  m a ł ż o n k a  Posła  J ana  Let iochowskiege  
k t ó r e go  im ię  z posza now an iem w ym a w ia  każ ­
dy p rawy  Po l e k :  powozowe  swe ko n i e  p r z y ­
sł a ł a  pod a rma ty ;  of iarę tę  powinn iby  na ś l a ­
dować  wszyscy,  k tórzy ieszcze n i e po t r ze b na  
zby tkowe  kon i s  t uczą  po s t a j n i a c h  z uyoigi 
kosz townego  dla kaw a le r y i  ob roku .

Na  sessyi s e y m ow e j  z d.  19 L u t eg o ,  o rzy  
u s t a no wie n iu  wyna g ro dze n i a  d la  w o j s k a ,  u -  
chwa lono  o twarc i e  x i ę g i ,  w k tó r e yb y  dob ro ­
wo l ne  ofiary d la  w łośc i an  wa l czących  w oy* 
czys tych  s ze r egach  zap isywane  były .  —  Z a ­
pisy te o tw or zy ł  M a r sz a ł ek  izby poselskiej ' ,  
W ł a d y s ł a w  H r .  Ost ro iu sk i ,  m ą ż  k tór ego sa­
m o  im ię  p r z y p o m i n a  s ł odką  u p r z e j m o ś ć  i 
wszys tkie  obywa te lsk ie  cnoty .  —  U m ie s z c z a ­
m y  do s łown ie  ak t  w ła sną  iego r ę k ą  zapis any,  
s ama  o snowa i e g o ,  za n a j J e p s z ą ^ n e c h  po ­
s łuży p oc hw a łę ,  za wzór  prawdziw ego i c zy ­
s t ego pa t r yo t j  zmu .

“ W  sku t ek  po w jź sz ć y  u c h w a ły  s e y m o w e y  
zap isu j ę  i iuź  z ap is a łem u rzędo wn ie !  1. Każ­
d e m u  w dob rach  mo ic h  o s i a d ł e mu  gospodarzo ­
wi r o l n e m u ,  k tóry po 29 L is t opada l b3 0  rok u  
wszedł  w szeregi  obrońców o j c zy z n y  i c h o ć  
r az  wa l czy ł  za n iepod l eg ło ść  Po l s k i ,  sześć  
morgów dobrego g ru n t u  o rnego ,  na w ła s noś ć  
i  dz iedz ic two za op ł a t ą  z mor g i  dwóch  s i o -
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tyctł Po l sk i ch  rocznie n» szk o łę  wieyskg — 
JJ. K ażd em u  zaś z wyżćy w y m ie n i o n y c h  k t ó ­
ry  będzie  m i a ł  św iadec two,  iż się w bciu  
o dz na czy ł ,  d s t - rc zę  bezp ł a tn i e  z abudowania  
gospodar sk ie ,  w sp r zę t ach  i bydle  z apomogę ,  
jaka  się zw kle  d-sie w łośc i a no m.—  2. Oprócz  
tego:  k t ź d e n  dób r  mo ic h  m i e s z k a n c e  którjp- 
by ch o ć  raz walczy ł  za o j c z y z n ę ,  po skoń-  
c zoney  woyn ie  za po v ro : em do d o m u ,  d o ­
s t an i e  o d e m n i e  wynag rodzen i a  złp,  50  —  
4.  Kaźdv z wvżey w y m  e m o n f e h  przez  n i e ­
p r zy j ac i e l a  do kal ec twa  p rzywiedz iony  i do 
za robowania  n i ezda tny ,  ma  sobie n in i eyszem 
za p ew n io n e  iż do tego co w mo c  uc hw a i y  
g«-vmowdy od kra in poh i e r ać  będz i e ,  tyleż 
d ok ł a d a ć  się ob o w ięz u i ę ,  póki  w rodz inney  
wr. iści m i e s zk ać  i ta moip własnnścig  będzie ,  
iżby m i a ł  z czego swobodn ie  wszystkie  po­
t r zeby  życia opędz ić .  Rozpo rz ądz en i a  a r t y ­
k u łe m  t y m  ob ię te  r ozc i ęgam w zupełnośc i  
do  pozos t ałych po po l eg łych  z dób r  mo ich  
żo łn i e r z y ,  wdów i dzieci  m a ł o l e t n i c h ,  dopó­
ki to dost  i t eczn i e  s a m e  na s iebie zarob ić  
n  e będę  mog ł y .  —  D a n  w Wars zaw ie  d.  
3 0  Mar ca  1831 r .

( podp . )  W ła d ys ł a w  H r .  Ost rowsk i .

Z a m o ś ć  16 Marca . —  Woysko  pol sk i e ,  pod 
d o w ó d z t w e m  wa lecznego  j en e r a ł a  D w e r n i ­
ck i ego ,  s t anąwszy obozem pod s zańcami  tw ie r ­
dzy Zamośc i a  i o k o l i c a c h ,  dla wypoczn i en i a  
po t y lu  n u d a c h  w o ie nn yc h  , z p ow od u  u s t a ­
wiczne-? słoty i c i gg łych mar szów , za pierz 
cha ip c ym  n i ep rzy j ac i e l em , p o s a n o w i ł o  z ło ­
ż y ć  P an u  Z a s t ę p ó w ,  dz i ęk c zy n ne  m o d ł y ,  w 
• t a roży tndy  ko l l eg  acie Z a m o y s k i e j  , *a ty le  
i u ź  odn i e s ionych  z w yc i ę s t w  pod S toc zk i e m , 
N o w p  wsip,  P u ł a w a m i  i K u fo we m ;  gdzie  spo- 
c z rw a ip  z vfoki  w ie lk i ego  J an a  Za m o ys k i eg o  
b ł a g a ć  W sz ec h m oc n eg o  o dalszfl ' szczęś l iwy 
p o m y ś ln o ś ć  dla polskiego oręża , a to łpoz- 

Di« a b r ać m i  zw emi ,  ga rn i zon  Z am ośc i a  skła-

de i f cem? .  T v m  k o ń c e m  nabożeństwo  w c i ­
skowe przez rozkaz  Jt i n - n d a n t a  twierdzy ,  u -  
r z ę dzo ne  zostało.  Wa leczny  j e n e r - ł  b w  r r  -  
cki,  z off iceraini  korpusu  swrg. , ,  iaku t»ż p u ł ­
kownik  K r y s ń s k i  z off icerami  garn  zenu i 
woysk i e rn ,  uświetn i l i  t en  uroczysty obrzęd  
obecność  p swoig.  Mszę ś. c e l e b row a ł  X.  I g n a ­
cy S z i / n g t a - s k i  k ape l an  ko rpusowy ,  ozdobio­
ny  k r zy żem  z ło tym woysk owy m po lskim za 
w a l e c z n o ś ć ;  w ś rodku  k tó r e?  wyst awi ł  t r k ró t ­
kości  cel  t egoż  nabożeńs tw* ,  a m iędzy inne-  
mi  d o d a ł ,  źe woysko pod do w ód z t w em  w a ­
lecznego  Dwern i ck i emu ,  poprzys ięgło  w obl i ­
czu  N ie b io s ,  u m r z e ć  lub zwr r  ę ź i ć  i tę2 
p rzysi ęgę  po twierdz i ł  przy grobie  wielkiego 
Zamoysk i ego  i na popioły tego męża zakl i ­
n a ł  vr szi s tkich , n ie  z ł o ż ' Ć  oręża p r z o d k ó w ,  
dopóki  n i e w yw a lc zym y  n iepodl egłości  i po tę ­
gi , i edvnev  swobód r e k o v m i ,  póki  mezab-zz- 
pieczy mv sobie l i c h  sw o b ó d ,  k tó rych  d o m a ­
gać  się, iako zaszczytne?  puścizny pr zodków,  
i nag l a- ey  potrzaby wieku ,  podwńyne  m am y  
p r a w o ;  p i k i  n iepo lą r  7. , my  się z b r aćmi  na 
J ag i e ł ł ów  * : e m i ,  u j a r zm i o n y m i  przez despo­
t y z m ,  z tego tarzrna ich n i e w y z w o l i m ' , i 
swobód ovcJVStynb,  ytolncści i n i epodl e ­
głości  ucze s l n ik a r m  n i eu t  zy n im  v ; h a s ł e m  
przeto każdego p rawego Polaka , kto sil  
na  skibie Z y g m u n t ó w  i odz i i  , w  które fO 
Z y t a ch  y t y n i e  k r e w  Polaka,  n i rrh z a w o i a ,  
z w y c i e z t w o  tub  śmierć,  k tórego wyrazy pa- 
t r yo ty c zn e ,  z ust  tego kap łana  pochodzące ,  
który k i l k ak ro t n i e  z k r zy żem  S. Zbawic i e l a ,  
przy czełe  k o l u m n y ,  p rowadzi ł  nyczr s te  sze­
regi  do boiu i z w y c i ę s t w a ,  k lór ego go rl i ­
wości poświęceni a się, nao czn ym  świadk i em 
był  cały k o r p u s ,  wszystkich w o c s k o w y i h ,  
bez różnicy s topni* do w i l a n i a  obfi tych łe* 
pobudzi ł .  P o t e m  zabra ł  głos X.  Gacki  Piar ,  
i s tósownie  p r z em ów i ł .  Nas t ępn i e  o d ś p e w a -  
no sup l ’kacye  przy wys t awien iu  N.  S a k r a m e n ­
tu ,  a p r z e d d a m e m  b łogos ł awieństwa  c a ł e mu  
woysku  na dalszę wy prawę ,  t enże  X.  S z y n '  
g l n r s k i , poświęci ł  pałasz w a l ec zn em u  J e n e ­
r ałowi  D w e r n i c k i e m u  i i n n y m  t- oyskowyro > 
obok g robu  i popiołów Jana  Za moysk i ego  , c° 
ró:  nie  dla t t ł zys lk i cR,  rozczulaięcy m by ło  w i­
do k i e m ,  dodaięc ,  iż my n i eod rodni  przr,<3U 
swy ch  im ien i a  Po lacy,  wstępuipc  wś ' ady F0'  
p r zedn ików n a s z y c h ,  zo s t awlemy  wpuściznió,  
p i z y s z ły m  p o k o l a n i o m ,  za wzór  do na ś l ado ­
w a n i a ,  n i eskażony  b on o r  na rodu  Polskie?°> 
i przekar  zemy im w dzipdzictw-e , oyc7>'znlf  
wo lu£  i n i epod l eg ły  k r w i?  ua i z?  o in  obod*8I1f


